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Haga w świetle dokumentów Polska na ustach dyplomatów świata I
W ażn e  m o m e n ta  d la  P o lsk i P o w s z e c h n e  u z n a n i e  e u r o p e j s k i c h  m ę ż ó w  s t a n u  d l a  P o l s k i

Aby zdać sobie sprawę ściśle i dokładnie z i j e j  W y s ta w y  p o z n a ń s k i e j
wyników narady międzynarodowej w Hadze, bez . .

. i nieporozumień, wywoływać często oświetlenia- Poznań, 8. 9. stawy. Potem były wizyty rożnych minis (
mi światłem że tak powiemy, sztucznem, trzeba N okres zwiększonego zainteresowania się wielu zaprzyjaźmonych z
sięgnąć do dokumentów, które w tej chwili są na forum poUtyki i i ę d ^ n i^ o w e j ,  przy Parlamentarzystów rożnych ^ajow , ^ b i tn ie i -
już ogłoszone w pismach zagranicznych.  ̂ padło^rzftdzenie^owszechnejW ystawy Krajo- szyc^ ^“ ^ ^ ^ ® ^ J ’ta.wicieli żyezli-

Dokumentem głównym jest protkoł końcowy wej w poznaniu. Zainteresowanie to niestety nie . . . . r nam zagranicy nie może pozo-
wypiywalo z większych lub mniejszych sympątyj ksznHowa- ę  .

Ministrów, jako przewodniczącego oraz p. Han- ^ ^ ^ ó n y i ih  w^ostiitnimMasie^taków nlemlec- "** ^ j S ^ r S ^ j ^ m ^ S e j  Wystawy o- Ikey a, człońka delegacji angielskiej, jako sekreta- . . .  Óałośó naszvch oranie Polska z racji swojej wspanialej wystawy, orz£ Klc“ na caiosc naszycn granic. brązującej niesłychany rozwój we wszystkich
Dokument ten przedewszystkiem nadaje na- . .Ju.ż wystąpienie dr. Schachta w P a ^ ^ n z a  kierunkach swojego kraju ,— musiała stać się jx> 

radzie nazwę lezmającego możliwość płatniczą Niemiec od re- n iekąd pewną atrakcją dla świata, musiała tez
pierwszej części konferencji, która zebra- windykącyj terytorialnych na wschodzie rzeczy stać się | ematem wielu rozmów różnych dyploma­

ta sie'6-So sTernnia 1929 w Hadze“. ’ musiało niezbyt krytycznym umysłom w Angłji, tów Europy j Ameryku Nie ma bowiem ani jed
W rzeczy samej konferencja nie jest skończo Francji i Belgji w-poic przekonanie, ze Polska neg0 kraju, w którym by w tym roku nie pojawiło 

na. W końcu protokołu powiedziano, że dalszy naprawdę jest tą jedyną prz^zkodą w nzyskanin się kilka artykułów o Polsce z racji Wy-
L ciąg zwoła przewodniczący w porozumieniu z odszkodowań wojennych od Niemiec. W tym cza- stawy poznańskiej. Niektóre z życzliwych nam 

państwami zapraszająeemi tj. Anglją, Belgją, s!ę propag^da n ie m i^ k a ,^ a ^ j^ a  z m ^ ła to . państw prześcigały się nawet w zamieszczaniu po
Francja, Italja, Japonja, Niemcami. Właśnie dla energją także i na innych frontach starała się po- Owalnych hymnów o Wystawie i jej doniosłości.

- 'tego, że konferencja trwa, że ustanowiono korni- Zerwać zaufanie świata do Polski. A już gazety polskie od kilku miesięcy pełne s« :, -
sje, które maja zaraz pracować, że potem zbierze Przyszła Wystawa poznańska, a z nią maso- uznań dla PWK. wypowiedzianych przez najroz-
się znowu dalszy ciąg narady, wybrano p. Jaspar4 we wycieczki zagranicznych gości do Polski. Prze maitszych dyplomatów mężów stanu i dziennika 
a przewodniczacym‘stałym wbrew poprzedniemu dewszystkiem już na samo otwarcie PWK. zjecha rzy z zagranicy. '

I postanowieniu,‘ że kolejno będą przewodniczyli li do Poznania niemal w komplecie przedstawicie Tak więc nietylko Europa, ale i cały świat mn
przedstawiciele sześciu zapraszających. le państw obcych, akredytowani przey rządzie siał zdobyć nareszcie to przekonanie, że Polska

Protokół końcowy pierwszej części konferen- polskim, a mianowicie ministrowie pełnomocni, nie jest żadnym tworem w calem tego słowa zna-
* , *Cji z 31-go sierpnia 1929 składa się z trzech części radcy legacyjni, konsulowie generalni, radcy han czeniu zdolnem do trwałej egzystencji.Przyjaciele

w siedmiu punktach. dlowi itp. i wrogowie musieli uwierzyć że Polska, umacnia
1. stwierdza się, że w sprawach politycznych Wszyscy z niezwykłem zainteresowaniem o- jąca się gospodarczo jest w pracy nad uzdrowie-

osiągnięto całkowite porozumienie państw zain- glądali Wystawę, szczególnie interesując się po- niem Europy czynnikiem wybitnie pożytecznym y
teresowanych (punkt 1-szy.) szczególnemi gałęziami życia gospodarczego Poi- i pokojowym, ale również jest i zdolna do odpar-

2. stwierdza się, że w srawie planu Younga o ski, przedstawionemi w różnych oddziałach Wy- cia wszelkich ataków na całość swych granic.
odszkodowaniach osiągnięto porozumienie zasad ___________________  ^ ^ ^ ^ ^ ^ sss^ sss• —
nicze, dokładniej omówione w czterech annek- 5

Wielki skandal oolityczny w Ameryce I3. układ o czasie przejściowym od planu Dawes‘a WW I W I I \ I  « * I% W I I M U I  ^ # W I I » #  ■ #  ^ * B ■
do planu Young‘a, 4. układ o kosztach okupacji) D u ż e  f i r m y  a m e r y k a ń s k i e  p r z e c i w  r o z b r o j e n i u
a szczegóły pozostawiono, wraz z zastrzeżeniem m
państw poszczególnych, do dalszego opracowania S e n s a c y j n y  p r o c e s  p e w n e s o  a g e n t a  p o l i t y c z n e g o

3. ustanowiono kitka komisji znawców finan Berlin, 9. 9 między innemi, wśród rozmaitych państw, wy-
sowych i prawników, które mają opracować szcze 7 w a^7vnetonu donoszą o olbrzymim skan- s!;ęPu^ ycłl w konferencjach rozbrojeniowych w<rńłv a 7WGiii ip nr7PWfldm>7arv którv tP7  nńjnipi z Waszyngtonu donoszą o oiDrzymim sKan Genewie oraz w niektórych stolicach europej-
® , . . , ^ y ’ 0 /  P dal u w dziedzinie propagandy wielkich firm skich Fakt wvstanienia oficialnego aienta wiel-zwoła pełne posiedzenie (punkty 3 do 7). amprvVflńskirh nr7*,fiwknTo7hroienin SK.icn. raKi wystąpienia ontjainego ajenta wiei *

. Załatwienia spraw finansowych, do których amerykańskich przeciwko rozbrojeniu. kich firm na drogę sądową zmusił prezydenta Sta
odnosi się przeważna część dokumentów wspom- . , 'Propaganda ta zwracała się przeciwko pro- now Zjednoczonych Ameryki Północnej Hoove- 
nianych, streszczają się w dokonaniu w planie JektoT . ograniczenia zbrojeń morskich Ameryki ra do ostrego zaprotestowania przeciwko podoto- 
Younga przesunięć, które dają Anglji około 40 i Angłji i wydostała się na światło dzienne wsku nym nadużyciom.
mil jonów marek rocznie więcej przez 37 lat, kosz lek. Procesu, który niejaki Sheairer wytoczył Prezydent Hoover zaznaczył, ze każda firma
tern innych uczestników układu przeciwko trzem wielkim koncernom stalowym ma prawo do reklamowania swoich wyrobów,

» , • Załatwienia polityczne, krótko wspomniane 1 stoczniom o odszkodowanie w sumie 250.000 jeśli jednak na tej drodze robi propagandę za
I w punkcie 1-szym protokółu oparte są na dwu doi. będących resztą należnej mu sumy za propa- zwiększeniem zbrojeń, to zagrożone są tu intere 

dokumentach szczegółowych: gandę przeciwko rozbrojeniu. sy ogólne, wskutek czego najwyższe władze sądo
1. na wymianie listów ministrów spraw za- Shearer, występując jako rzekomy prywatny we powinny przeprowadzić śledztwo w tej spra- 

granicznych Anglji, Belgji, Francji i Włoch z jed- rzeczoznawca w sprawach marynarki, agitował, wie. "
nej strony z ministrem spraw zagranicznych Rze —  .......... .........— , ——— —
szy Niemieckiej z drugiej strony w sprawie usu- . . . .  . , , . .. Ł , J , , .
nięoia okupacji Nadrenji z dnia 30-go sierpnia ratyfikacji przez parlamenty niemiecki i francu- I wersalskego (o demilitaryzacji strefy nadrensklej 
1929 roku. ski planu Younga i wprowadzenie go w wykona- | rządy niemiecki, belgijski i francuski zgodziły się

* | 2. nadkładzie tzw. koncyljacyjnym między nie. Ewakuacja będzie dokonana bez przerwy tak na to, by zadanie polubownego załatwiania tych
tymi samymi również z tegoż dnia. szybko jak pozwolą warunki fizyczne, a w każ- trudności powierzono komisjom zorganizowanym

'Pismo ministrów spraw zagranicznych An- dym razie będzie ukończona najpóźniej w ciągu 8 przez konwencje arbitrażowe zawarte w Locamo
glji, Belgji, Francji i Włoch do p. Stresemanna miesięcy i nie dalej niż do końca czerwca 1930...“ 16-go października 1925 przez Belgję i przez Frań
stwierdza: W ten sposób ewakuacja jest postanowiona cję z Niemcami. Komisje te będą działały zgodnie

J(— w  ciągu prac komisji politycznej konfe- a przeprowadzenie jej do czerwca 1930 określono z procedurą i z zakresem działania przewidzia-
rencji w Hadze trzy aństwa okupujące postano- niezmiernie stanowczo. nych w tych konwencjach...41
wiły zgodnie, iż ewakuacja Nadrenji rozpocznie Układ tzw. koncyljacyjny odnosi się do bez-  ̂ Co znaczy tâ  umowa? Znaczy ona, że wza- 
się w ciągu września w warunkach oznaczonych pieczeństwa na przyszłość w obszarze nadreń- mian za ewakuację Nadrenji nie wprowadzono ża 
w notach załączonych. Wojska belgijskie i bry- skim, ale niestety mówi on tylko tyle: dnego innego zabezpieczenia. Ograniczono się do
tyjskie będą całkowicie usunięte w przeciągu 3-ch ,»— Aby ułatwić, we wspólnym interesie, załat przypomnienia istnienia komisji w układzie reń-

* , miesięcy od rozpoczęcia operacji ewakuacyjnej, a wienie polubowne i praktyczne wszystkich trud skim z Locarno. A tyle się mówiło o tych zamien-
/ wojska francuskie opuszczą drugą strefę w tym- mości, które mogłyby powstać między Belgją a nych zabezpieczeniach zamiast okupacji. Ten wła
V samym czasie. Ewakuacja trzeciej strefy przez Niemcami i między Francją i Niemcami w odnie- śnie wynik, tak doszczętnie nic nie dający, jest

wojska francuskie rozpocznie się natychmiast po sieniu do wykonania artykułów 42 43 traktatu gorszy od wszelkich przewidywań. St. St.
i
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Z wycieczek morskich „Żeglugi Polskiej".

Ameryka na północy Europy
Oprócz lasów i wody ubogi w bogactwa natu­

ry, ale bogaty i słynący pracą, swoich obywateli 
szczodrze wyposażony w piękno przyrody, kraj 
finlandzki oddycha spokojem i dziwną jakąś nie- 
powiedzianą melancholją.

Przyroda ukształtowała tu charakter ludz­
ki wciskając na niem swe mocne i niezatarte pięt 
no. Fantastyczne, bajkowe wprost piękno szkie- 
rów i jezior fińskich, kontrast bujnej zieleni i na 
gich skał, bogactwa głębin morskich i niezbyt wy 
dajnej gleby — wszystko to ukształtowało typ 
Fina, trochę surowego, zamkniętego w sobie choć 
czasem skłonnego do rozlewności człowieka.

Lato w Finlandji późne i krótkie, przychodzi 
dość gwałtownie i szybko przemija. Łagodne brze 
gi szkierów ( w odróżnieniu od wysokich skali­
stych fjordów żywą zielenią lasów i łąk, zaś toń 
morska jasna i bledsza w odcieniu niż morza po­
łudniowe.

Finlandja (po fińsku Suomi) — to kraj jezior 
i lasów. Pod względem Europy. Ludności liczy 
Finlandja przeszło 3 miljony, z czego blisko 90 
procent przypada na Finów. Na resztę ludności 
składają się przeważnie Szwedzi. Pod względem 
obszaru kraj ten jest prawie tak wielki jak Polska 
Głównem zatrudnieniem Finów jest uprawa roli.

Do Finlandji przybyłem polskim statkiem 
pasażerskim „Gdynia", należącym do P. P. „Że­
glugi Polskiej". Był to piękny moment z całej tej 
podróży, kiedy statek nasze z pełnego morza wje 
chał w archipelag drobnych wysp i półwyspów i 
kiedy po godzinnej jezdzie w labiryncie zarow- 
nych zakątków morskich ukazała się wspaniała 
panorama stolicy fińskiej Helsingforsu.

Dla obcego turysty, który spodziewał się spot 
kać tu wieczny śnieg i polarne niedźwiedzie, Hel- 
singfors (dziś Helsinki), jak i cała Finlandja za­
chowuje wiele miłych niespodzianek.

Przedewszystkiem jest to miasto o pokroju 
„par excellence“ europejskim. Nowoczesne ulice, 
wielkomiejskie domy, tramwaje, silny ruch auto 
mobilowy, wielkie domy towarowe i banki, wspa­
niałe ogrody iparki, — wszystko to składa się na 
imponującą całość.

Wielka kultura stolicy Finlandji uwydatnia 
się przez wspaniałe muzea i galerje obrazów, uni 
wersytet, operę, dwa inne teatry, politechnikę, 
bibljotekę z 300.000 dzieł, liczne zakłady naukowe 
itd. Jak mnie poinformowano, wszystkie teatry 
stołeczne znajdują się w kwitnącym stanie żadna 
b trzech miejscowych scen nie wykazuje deficytu. 
Opera fińska ma prawie zawsze przedstawienia 
wykupione.

iMiłośnik architektury znajdzie tu wiele wspa 
■małych monumentalnych gmachów,a niektóre z 
nich jak np. Muzeum Narodowe wykazują zna­
miona jakoby odrębnego stylu fińskiego, opartego 
na staropółnocnych wzorach..

Miasto Helsinki posiada dwie obwarowane i 
bezpieczne przystanie, izwykle pełne okrętów, acz­
kolwiek lody, które zjawiają się już jesionią nie 
pozwalają mniejszym i słabszym parowcom przy­
bić do samego portu.

Mimo, że Helsinki to miasto portowe, uderza 
ono odrazu pewnym arystokratycznym wyglą­
dem zewnętrznym. Arystokratyzm w cenach któ 
re są wyższe niż np. w Polsce, arystokratyzm w 
ruchu ulicznym, zważywszy, że niezwykła grzecz­
ność w obejśicu, spokój i takt cechują tak jedno 
stkę, jak i ogół, wreszcie arystokratyzm w ze­
wnętrznym wyglądzie ulic, które są czyste i zabu 
dowane eleganckimi domami i willami.

Jeżeli już w tytule nazwałem Finlandję Ame 
ryką na północy Europy, to przedewszystikem dla 
tego, iż kraj ten posiada naprawdę po amerykań

(Korespondencja własna.)
sku rozwiniętą prasę, oraz prawo, zabraniające u- 
żywania napojów alkoholowych.

Niezwykle uprzejmi koledzy — dziennikarze 
fińscy jak Toiyo Palmroth i E. I. Hukkinen uży­
czyli mi okazji zwiedzenia dwuch największych 
dzienników stolicy „Uusi Suomi" i „Helsingin Sa- 
nomat". Każdy z tych dzienników zatrudnia kil­
kudziesięciu redaktorów i korespondentów i po­
siada nakład dochodzący do 100.000 egzemplarzy 
mimo, iż stolicaFinlandji liczy tylko około 250.000 
mieszkańców. Wspaniałe nowoczesne urządzenia 
redakcji, administracji i drukarni, gigantyczne, 
na piętra wysokie maszyny rotacyjne najnowsze­
go systemu — stawiają naprawdę prasę fińską 
na poziomie amerykańskim.

Także i prowincja posiada bardzo rozgałęzio­
ną prasę. Najmniejsze nawet miasto posiada dwa 
trzy pisma codzienne, pozatem wychodzi jeszcze 
mnóstwo tygodników i miesięczników. Większość 
pism posiada własne odpowiednio wybudowane 
domy.

Rozwinięty jest również silnie ruch wydawni 
■ozy. W kraju istnieje kilka wielkich towarzystw 
nakładowych, z których każde wydaje na gwiaz 
dkę conajmniej 100 nowych dzieł.

Co się tyczy prohibicji jest ona urzędowo za 
prowadzoną już od szeregu lat. Dzisiaj jednakże

odzywają się coraz częściej prądy antyprohibicyj- 
ne, ponieważ prawo to, podobnie jak w Ameryce 
— daje pole do licznych nadużyć. Mimo oficjalne 
go zakazu wódkę można otrzymać bez większego 
trudu, rzecz jasna, że nie za normalną cenę a 
możliwie jest to tylko dzięki silnie rozwiniętemu 
przemytnictwu. Przypomina mi się fakt, iż swego 
czasu w ciągu jednego miesiąca rząd fiński skon 
fiskował 4000 litrów przemyconej wódki. Można 
więc sobie łatwo wyobrazić, ile wódki bez konfi­
skaty przechodzi do Finlandji.

Być jednak może, że prohibicja ma także i 
swoje dobre strony. Trzeźwość obywateli naogół 
nie przechodzi bez dodatniego wpływu na życie 
społeczne. We wszystkich bowiem dziedzinach 
panuje tu ruch niebywały. Czy to w literaturze, 
czy w prasie, czy w sztuce, czy też w przemyśle 
wszędzie młode siły tworzą nowe życie. Wszędzie 
ruguje się obce wpływy i dokonuje się finizacja 
kraju na wielką skalę, przedewszystkiem zaś w 
szkolnictwie.

Sympatje dla Polski są tu bardzo wysokie. 
Większość Finów posiada dużo wiadomości o Poi 
sce i ma o niej dodatnie wyobrażenie. Żałować 
tylko należy, że za mało utrzymujemy kontaktu 
z tym wysoce kulturalnym krajem i ruch turysty 
czny z Polski do Finlandji prawie, że nie istnieje.

Sympatje sizwedzkie w Finlandji są znikome, 
sympatje rosyjskie prawie zenie istnieją. Ź tego 
powinna w większym niż dotąd stopniu korzystać 
polityka polska i starać się o poważne zbliżenie 
tych dwuch państw i narodów, choćby tylko dla 
dobra rozwoju stosunków pokojowych w Europie.

Ludwik Łydko.

Czy zamach na ministra Kwiatkowskiego?
Paczka z materjałem wybuchowym w ręku ukraińskiego gimnazjasty

Sprawca eksplozji siedzi w areszcie policyjnym
Lwów, 8. 9.

Około godziny 4.20 na trotuarze przy ulicy 
Poniatowskiego przechodnie zaskoczeni zostali 

wybuchem jakiegoś przedmiotu w rękach młode­
go człowieka. Sprawcą wybuchu okazał się ekster 
nista gimnazjalny Michał Tereszezuk, który w 
momencie wybuchu zdołał jeszcze upuścić trzy­
many w ręku pakiet na ziemię, dzięki czemu u- 
legł tylko lekkiej kontuzji oraz poparzeniu.

Policja przytrzymała Tereszczuka celem wy

jaśnienia sprawy zwłaszcza, że wtym momencie 
przejeżdżały samochody z ministrem Kwiatkow­
skim i woj. Gołuchowskim, którzy wracali z uro­
czystości otwarcia Targów Wschodnich, co zro­
dziło podejrzenie, że Tereszezuk mógł mieć za­
miar urządzenia jakiejś demonstracji przy porno 
cy materjału wybuchowego, znajdującego się w 
pakiecie. Dochodzenia w toku.

Wypadek powyższy wywołał w mieście zro­
zumiałe zainteresowanie.

Fałszywa moralność i zubożenie kraju
Przeciw wywożeniu polskiego złota do zagranicznych jaskiń gry

Grudziądz, 7. 9.
W związku z najnowszym projektem założe­

nia domów gry w kilku pobliskich nam krajach 
niektóre dzienniki polskie poruszyły konieczność 
założenia choćby jednego domu gry w Polsce, aby 
choć w części powstrzymać ten strumień polskie­
go złota, płynący corocznie do obcych kieszeni

Ponieważ sprawa ta ma również i wielu prze 
ciwników, powodujących się względami etyczny­
mi, warto zastanowić się, czy założenie domu gry 
w Polsce jest naprawdę rzeczą niemoralną, tem- 
bardziej, że rzekomej tej niemoralności mają za­
miar dopuścić się niektóre zaprzyjaźnione z nami 
kraje.

Przedewszystkiem podkreślić należy, że nie 
ulega wątpliwości, iż wszelkie gry hazardowe na 
leżą do najbardziej szkodliwych namiętności tak 
samo zresztą jak i tytoń i wódka, przynoszące — 
nawiasem mówiąc — olbrzymie korzyści skarbo­
wi naszego państwa.

Ponieważ jednak jest niemożliwem wykorze­
nić u wszystkich ludzi szkodliwy nałóg hazardu, 
trzeba więc pogodzić się z konieczności z jego ist­
nieniem enawet skierować go na właściwe tory 
z korzyścią dla państwa i jego obywateli.

Eksplozjo bombą smachu Tarsóo (Dschodmch
Budynek zdemolowany i dwie osoby ranne

Sprawca bestjalskiego zamachu zbiegł
Lwów,, 8. 9.

Lwówskie starostwo grodzkie komunikuje: 
dnia 7 bm. o godzinie 21.30 nieznany sprawca rzu 
cił bombę o dużej mocy wybuchowej do wnętrza 
budynku dyrekcji Targów Wschodnich na Placu 
Targów Wschodnich.

Bomba eksplodując zdemolowała wewnętrz­
ne urządzenie budynku i ciężko raniła urzędnicz 
kę Targów Wschodnich Marję Strejtównę, którą 
pogotowie ratunkowe odwiozło do szpitala. Znaj 
dujący się w budynku kontroler Romanowski zo 
stał lekko kontuzjowany.

Sprawca mimo natychmiastowej obławy poli 
cyjnej, korzystając z ciemności i gęstych zarośli 
w pobliżu budynku — zdołał zbiec.

Śledztwo w toku.

| Otwarcie Targów Wschodnich.
Lwów, 8. 9. Wczoraj odbyło się we Lwowie 

uroczyste otwarcie IX Targów Wschodnich. Na 
otwarciu m. in. obecni byli wojewoda lwowski 
Gołuchowski, dowódca O. K. gen. Popowicz korni 
sarz rządu prof. Nadolski, zarząd i dyrekcja Tar­
gów Wschodnich w komplecie, przedstawiciel Iz­
by Przemysłowo Handlowej sen. Szarski, konsu 
Iowie państw obcych, reprezentanci instytucyj 
zrzeszeń kupieckich i przedstawiciele świata fi­
nansowego, gospodarczego oraz publiczność.

Z gości zagranicznych zjawili się bawiący we 
Lwowie parlamentarzyści francuscy, poseł ja­

poński w Warszawie Matsushi z otoczeniem oraz 
prezes Izby Handlowej ZSSR. Popow.

Tymczasem zaś źle pojęta moralność w tym 
kierunku, nie pozwalająca na otwarcie w Polsce 
kasyna ery, staje się jedynie przyczyną ucieczki 
olbrzymich ilości pieniędzy z kraju i powodnje 
demoralizację obywateli, zmuszonych uprawiać 
hazard albo w tajnych jaskiniach gry w Polsce, 
albo też po różnych „badach“ zagranicznych. W 
ten ostatni sposób naprzykład grube miljony zŁ 
płyną do kieszeni opasłych, wrogich Polsce Niem­
ców zopockich i gdańskich. A już Bóg raczy wie­
dzieć, ile milj. obywatele nasi zostawiają bądź to 
w Monte Carlo, bądź w Nicei, lub w Biaritz.

Rzecz by się zmieniła zupełnie, gdyby pań­
stwo wzgl. dane samorządy pozwoliły na otwarcie 
jednego lub więcej domów gry w różnych miejsco 
wościach klimatycznych Polski, przypuśćmy w. 
Gdyni, Zakopanem i Krynicy.

. Przedewszystkiem kasyna gry dałyby olbrzy­
mie dochody,zarówno danej gminie jak i państwu 
Pieniądze wywożone dziś do Zoppot i zagranicę, 
w lwiej części zostałyby w kraju, wzmacniając 
nasz skromnyobieg pieniężny. Wmiejscowościach 
gdzie by istniały domy gry, możnaby przeprowa­
dzić wspaniałe inwestycje, pobudować wspaniałą 
kasyna i hotele, piękne wille, śliczne aleje i parki 
a nawet zasilić funduszami szkoły, szpitale i in­
ne instytucje dobroczynne. Jednem słowem roz­
wój danych miejscowości byłby zapewniony, a 
zapoczątkowany tam ruch budowlany zatrudnił 
by szeregi bezrobotnych.

Jest więc obowiązkiem państwa porzucić ową 
fałszywą moralność, która zresztą zupełnie nie 
istnieje, gdy chodzi o wódkę i tytoń. Rząd powi­
nien zrozumieć, że o ile gra hazardowa jest rzeczą 
niemoralną, o tyle bardziej jeszcze rzeczą niemo­
ralną i szkodliwą dla kraju jest trwonienie pol­
skiego pieniądza przez nieuleczalnych graczy za­
granicą.

m i m
Każdy Chojniczanin powinien na bieżący mie 

siąc zapisać sobie „Dziennik Pomorski". W dniu 
6 października br. odbędą się wybory do Rady 
Miejskiej. Przez cały zatem wrzesień odbywać się 
będzie wytężona agitacja za poszczególnemi li­
stami.

Ze swej strony będziemy szczegółowo zajmo­
wali się kwest ją wyborów do Rady Miejskiej. Ko­
go zatem sprawy naszego miasta obchodzą, niech 
zapisze sobie naszą gazetę, gdzie znajdzie wszy­
stko, co go w związku z wyborami interesuje.
mUNtCNCi•i h  i tA i • I, I, I I, I I, I I • • I • «
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Osobiste.
Przewielebny Ks. Kanonik Makowski rozpoczyna z 

dniem jutrzejszym swój wypoczynkowy urlop.
W czasie urlopu zastępować go będzie Wielebny ks. 

wikary Borzyszkowski.
Kolo Polek

urządza we wtorek 10 września o godzinie 16-tej w ogro­
dzie hotelu Dworcowego kawkę towarzyską. Przybycie 
członkiń pożądane i konieczne. W razie niepogody kawa w 
hotelu.

Pierwsza Komun ja św. dzieci naszego miasta.
W ub. niedzielę dzieci naszej parafji miały swójdzień 

uroczysty, gdyż przystępowały poraź pierwszy do Stołu 
Pańskiego. Ogółem przyjęło pierwszy raz Komunję św. 132 
dzieci, w tern 118 polskich i 14 niemieckich dzieci.

O godzinie 10-tej wprowadzono dzieci w procesji do 
kościoła farnego. Przewielebny ks. Kanonik Makowski wy­
głosił od stóp ołtarza okolicznościową przemowę, wska­
zując w prostych, serdecznych i gorących słowach na waż­
ność tego wielkiego dla dzieci dnia, poczem dzieci złożyły 
odnowienie śluubowania chrztu.

Uroczystą sumę odprawił również czcigodny proboszcz 
ks. Kanonik Makowski, zaś z ambony zwrócił się jeszcze 
raz do dzieci z gorącemi i serdecznemi słowy. Po nabożeń­
stwie odmówiono wspólnie modlitwy odpustowe, a następ 
nie w procesji odprowadzono dzieci przed kościół, gdzie 
otrzymały obrazki pamiątkowe.

Uroczysty nastrój i piękna pogoda niedzielnego dnia, 
jakgdyby i niąbo święciło ten dzień radosny, pozostawiły 
na dzieciach niezatarte wrażenie, które towarzyszyć im 
będzie przez całe życie,k rzepiąc w walce o byt przypom­
nieniem tego podniosłego i pięknego dnia pierwszej Ko­
mun j i św.

Dr. Neumann przed sadem
Z o sta ł uwolniony od winy i k a ry

tPrzed Izbą Karną Sądu Okręgowego w Choj­
nicach toczył się w piątek ciekawy proces prze­
ciwko Dr. Neumannowi lekarzowi z Chojnic.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes sądu O- 
kręgowego sędzia Juński w asyście sędziów Dr. 
Halśkiego i Karczewskiego. Oskarżenie wnosił no 
wy pprokurator sądu Okręgowego w Chojnicach 
Dr. Mantel. Powództwo cywilne wnosili adwokaci 
Syski z Czerska i Żelazny z Więcborka.Oskarżone 
go bronił mecenas Kopicki z Chojnic.

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonemu leka­
rzowi Dr. Neumannowi, iż w marcu 1928 roku 
mając z powodu swego zawodu jako lekarz szcze 
gólny obowiąizek zwracania uwagi i zaniedbaw­
szy tego obowiązku, spowodował z niedbalstwa 
śmierć Władysława Mięsikowskiego przez dokona 
nie zastrzyku nie należycie wyjałowioną strzy­
kawką, co wywołało ogólne zakażenie krwi.

Oskarżony Dr. Neumann przywołanym zo­
stał w dniu 3 marca 28 roku do śp. Mięsikowskie­
go, gdyż tenże nagle zasłabł i począł silne bóle 
w nodze. Zanim Dr. Neumann nadszedł choremu 
się cośkolwiek polepszyło, tak, że mógł się pod­
nieść o własnych siłach na łóżku. Dr. Neumann 
wówczas, by ataki podobne tzn. silne bóle w nodze 
się nie powtarzały, dokonał zastrzyku między 
mięśniowego. Strzykawka jednak a zwłaszcza i- 
gła, którą obwiniony zastrzyk dokonał nie była 
zdaniem znawcy Dr. Sokołowskiego należycie wy 
jałowioną, gdyż nie była ona należycie wygotowa 
ną w wrzącej wodzie, a jedynie przemyta spirytu 
sem. co nie daje rękojmy jałowo^ci i nie jest prze- 
pisowem.

Na tej podstawie wygotowano Dr. Neumanno 
wi akt oskarżenia. Otóż co wykazała rozprawa.

Na świadków powołano lekarzy i to: Piełow- 
ski, Bełkowski, Machowiński, Łukowicz, Kalinow 
śki, lekarz powiatowy Gaszkowski ze Starogardu 
oraz znawca Dr. Sokołowski z Torunia.

Jak z zeznań świadków wynika, oskarżony 
działał w tym wypadku przepisowo według swei 
nauki.

Wszyscy lekarze zeznali, że nigdy ani w szpi­
talach ani w mieszkaniach prywatnych nie było 
ani jest zwyczajem lekarzy przy zastrzykach mię- 
dzymięśniowych wyjałowić strzykawkę przez wy­
gotowanie,lecz że zawsze siędezynfikuje strzykaw 
kę tylko alkoholem, chyba że poprzednio się uży 
wało strzykawkę przy zakaźnych chorobach. W 
takich wypadkach atoli każdy lekarz gotuje sfarzy 
kawkę wraz z pudelkiem zaraz po użyciu w domu 
a nigdy przy łożu chorego.

Nas*ępnie przewodniczący odczytuje orzecze­
nie Zakładu Mikrobiologii Lekarskiej Uniwersy 
tetu Poznańskiego Prof. med. Dr. Skubiszewskie­
go Badanie ampułek na pożywkach okaizało zu­
pełną ich jałowość, doświadczenie na zwierzętach 
niew ykazało obecności bakterji chorobotwóncz. 
względnie ich jadów.

Śmierć nastąpiła wskutek zatorowania ga­
łązek obu tętnic płucnych. Materjał zatorowy pow 
stał wskutek oderwania się skrzepów, które znaj 
dowały się w żyłach biodrowych obustronnie 

przytem z lewej strony proces zakrzepowy był 
starszy. Ten stan rozwinął się pod wpływem o- 
gólnego zaburzenia w krążeniu. Mianowicie, pod 
wpływem rozedmy płuc, serce prawe napotykało 
naznaczne trudności w przepychaniu krwi do roz 
gałęzien tętnicy płucnej, a dla pokonania tej prze 
szkody powstał przerost mięśnia serca prawego.

Następnie zeznaje znawca Dr. Sokołowski z 
Torunia. Zdaniem znawcy, obwiniony znając stan 
chorego i wiedząc nadto, że chorzy w takim stanie

są bardzo podatni na zakażenie ropne, obowiąza­
ny był szczególną zwrócić uwagę na należytą de­
zynfekcje strzykawki.

Natem zamknął przewodniczący postępowa­
nie dowodowe.

Pierwszy przemawiał pprok. Sądu Okręgów, 
w Chojnicach Dr. Mantel.

P. pprok. w swem przemówieniu uzasadnia 
szczegółowo winę oskarżonego, poczem wnosi o 
uznanie oskarżonego Dr. N. winnym z paragrafu 
222. Co do wymiaru karyp ozostawia to do woli 
Sądu.

Następnie przemawiał imieniem rodziny śp. 
Mięsikowskiego adwokat Żelazny były pprók. S. 
Okręgowego w Chojnicach oraz adwokat Syski z 
Czerska.

Jako ostatni przemawiał imieniem oskarżone 
go adwokat Kopicki z Chojnic.

P. obrońca w krótkich i rzeczowych słowach 
przedstawił cały przebieg sprawy. Nadmienił że 
pomiędzy śmiercią śp. Mięsikowskiego a zastrzy- 
kiemstrofantyną absolutnie nie istniejejakiś zwią 
zek przyczynowy, że przeciwnie zastrzyk ten prze 
dłużył w niniejszem wypadku życie śp. Mięsikow­
skiego, że więc śp. Mięsikowski bez tego zastrzy­
ku byłby w tenczas już to jest 3. 3. 28 r. żywota do­
kończył. Na końcu obrońca wnosi o całkowite u- 
wolnienie oskarżonego od winy i kary poczem 
Sąd udaje się na naradę.

Po 10 minutowej naradzie sąd ogłosił wyrok 
uwalniający oskarżonego Dr. Neumanna od winy 
i kary na koszt kasy państwowej.

Umotywanie brzmi: Sekcja zwłok śp. Mięsi­
kowskiego dokonana przez lekarza Dr. Piełow- 
skiego i prof. Uniw. poznańskiego Dr. Skubiszew­
skiego wykazała jako bezpośrednią przyczynę 

śmierci śp. M. zatorowanie gałązek obu tętnic 
płucnych wskutek oberwania się zakrzepów znaj 
dujących się w żyłach biodrowych, przyczem z 
lewej strony proces zakrzepowy był starszy. Wo­
bec wykazania drogą sekcji i rozprawy, że śmierć 
śp. Mięsikow­skiego nie była ani bezpośrednim na 
stępstwem zabiegu lekarskiego Dr. Neumanna, i 
że na lekarzu tym nie ciąży żadne niedbalstwo 
świadome ltib nieświadome, należało oskarżone­
go uwolnić od winy i kary.

Z zielone} granicy.
Nasza dzielna straż graniczna przytrzymała niejakiego 

Karola Dąbrowskiego, robotnika z zawodu bez stałegcmiej 
scaszr ieszkania, który przekroczył granicę z Niemiecdo

Odstawiony został do dyspozycji prokuratorji.

Wyścigi cyklistów na 100 kim.
W niedzielę odbyły się wyścigi kolarskie na przestrzeni 

100 kim. o nagrodę wędrowną miejscowego Radfahreiwe- 
reinu. Na starcie stanęło zaledwie dwóch kolarzy, w łem 
dwukrotny zwycięzca i stuprocentowy faworyt p. Giibriing 
Start nastąpił na szosie gdańskiej za torem kolejowym 
o godzinie 7,10. Meta prowadziła przez Czersk, Wiele i Bru 
sy i wynosiła około 100 kim. Tymczasem na mecie zaniepo­
kojenie. Mija czas 3 godzin 15 minut w którym to kolarze 
chcieli przebyć trasę. Po długiem wyczekiwaniu tj na 
Szoeie Kościerskiej za cmentarzem katolickim p. Ziemann 
Artur w czasie 3 : 31 : 30 godz. Typowany na zwycięzcę 
p. Guhrmg Zygfryd przyjeżdża do mety wyczerpany trzy­
mając się motocyklu w czasie 3 : 42. Pracę kolarzom utru 
dniał niezwykle silny wiatr przeciwny.

Zebranie Towarzystwa Ludowego.
W niedzielę dnia 8 bm. odbyto się w Hotelu Central­

nym miesięczne zebranie Towarzystwa Ludowego pod opie 
ką św. Antoniego.

Zebranie zagaił z powodu nieobecności prezesa jako i 
wiceprezesa p. Szóstak pochwaleniem Pana Boga poczem 
odnowienie ślubowania chrztu.

Protokół z ostatniego zebrania odczytał sekretarz p. 
Homa. Z kolei sekretarz zdał obszerne sprawozdanie z uro­
czystości poświęcenia sztandaru bratniego Towarzystwa w 
Starogardzie, poczem zabrał głos p. Szóstak, który podzielił 
się z słuchaczami wrażeniami z tej uroczystości.

Po omówieniu kilku spraw wewęntrznych przewodni 
czący p. Szóstak zamknął zebranie pochwaleniem Pana 
Boga.

Ceny targowe z dnia 7. 9. 1929 r.
Nabiał: 2,80 — 3,30 za funt, jaja 2,60 — 2,80 zł mendel,

seir 2,40 zł funt.
Mięso: wieprzowina 1,80 do 2 zł. funt, słonina 2 zł, słoni 

na wędzona 2,40 zł. wołowina 1,60 — 1,80 zł. baranina 1,20 
— 1,30 zł. cielęcina 1,20 — 1,40 zł. łój 1,60 zł siekane 1,80 zł 
smalec 2,60 zł boczek 1,50 zł

Jarzyny: sałata 5 groszy, rabarber 10 groszy, cebula 20 
groszy, marchew 15 groszy, czerwone buraki 25 groszy, 
kalarepka 15 groszy, groch 30 groszy, kapusta kwiatko­
wa 30 groszy, czerwona kapusta 25 groszy, biała kapusta 
20.7" 80 groszy główka, ogórki od 5 — 60 groszy sztuka po 
midory 70 — 90 groszy.

Owoce: jabłka od 25 groszy — 1 zł. Itr., gruszki od 30 
groszy — 80 groszy, śliwki 1 zł. litr, czereśnie 1 zł.

Ryby: karasie małe 50 groszy funt, małe płotki od 50 — 
JOgr., okonki od 50 — 70 groszy, węgorze 2,40 zł funt, liny 
1,40 zł funt., szczupaki 1,50 zł funt., śledzie słone za 1 zł. 
7 — 10 sztuk.

Drób: kurczęta od 2 — 3,50 zł., za sztukę, kaczki 4,50 zł 
za sztukę, gołąbki 2,50 para, indyk 10 zł. kury 3,50 zł sztuka

Kartofle 5 zł centnar.
Drzewo 14 za metr.
Prosiaki od 60 — 95 zł para.

TT ę,ucl1 na targu bardzo ożywiony. Podaż owocu wielka. 
Handlarzy z ogórkami aż 4 wozy.

Narodzenie Naj świątrzej Marji Panny.
Przed Bogarodzicę
Siej żyto przed pszenicą
A po Bogarodzicy ,
Chyć się do pszenicy
— Jaki dzień Narodzin Najśw. Panny Siewnej ■.
Takich potem dni czterdzieści .

— Jakie Najśw. Panny Urodziny
Takie też i imieniny (12 wrzóśnia)
— Gdy na Narodzenie pogodnie
—■ Będzie tak cztery tygodnie.
— Na Matkę Boską Siewną
Zła to gospodyni
Która lnu z wody nie wyczyni.
— Gdy o Matce Boskiej bywa siano 

______ To ani późno ani zarano.

Niemcy pod obuchem teroru

Ho»!i zamach M in a y  no pocztę u  Berlinie
Krw aw e s ta rc ia  między so cja listam i a nacjonalistam i

Berlin, 8. 9.

W dniu wczorajszym odbyło się nadzwyczaj 
ne posiedzenie gabinetu Rzeszy celem przedsię­
wzięcia i omówienia środków wałki z wzrastają­
cym z dnia na dzień terorem. Po zamachu na 
gmach Reichstagu i na pałac regencji Lynebur- 
skiej dokonano znów wczoraj zamachu na urząd 
pocztowy w Berlinie przy placu Aleksandra. Na 
szczęście maszyna piekielna nie eksplodowała.

Cała opinja publiczna w ostry sposób atakuje poli 
cję za jej bezczynność w wykryciu sprawców.

Berlin, 8. 9%W dniu wczorajszym doszło do 
krwawych starć w Berlinie i Monachjum pomię­
dzy narodowymi socjalistami a komunistami. Wj 
czasie tych starć zostało zabitych kilka osób a 
kilkadziesiąt jest rannych.

Berlin, 8. 9. Grupa hittlerowców przeciąg­
nęła wczoraj przed gmachem redakcji Vorwartsu 
i powybijała okna._  * J --------- W aia. 1 puwy mjaia oKna.

katastrofa kolejowa pod Włocławkien
Osiem osób rannych, w tern cztery ciężko, kilka wagonów zdruzgotanych

U7arC9Qfirn O A ««...!__  i . . .Warszawa, 8 9
Wczoraj w nocy około godziny 12, na mijance 

Warząchewka, 9 kilometrów przed Włocławkiem 
zdarzyła się wielka katastrofa kolejowa.

Pociąg osobowy Nr. 413 Warszawa — Gdańsk 
najechał całą siłą na pociąg towarowy, zdążający 
w przeciwnym kierunku, wpadając na tylne wa­
gony.

Wskutek zderzenia uszkodzone zostały dwa 
parowozy, wagon pocztowy, bagażowy jeden wa­
gon II i I kl., jeden wagon II ki. i kilka wagonów

pociągu towarowego, które wypadły z szyn. Z p< 
■drożnych jest 8 rannych, wtem trzy ciężko i jedn 
(maszynista pociągu osobowego) śmiertelnie.

Zawiadomiona o katastrofie policja w Wło< 
ławku wysłała na miejsce lekarzy miejscowych 
zarekwirowanych kilka samochodów dla niesi< 
ma pomocy rannym. Rannych temi autami prz< 
wieziono do szpitala św. Antoniego w Włocławk 
. Wstępne dochodzenie ustaliło,ż e winę pon 

si Zwrotniczy i częściowo dyżurny ruchu, któryc 
zatrzymano do dyspozycji sędziego śledczego.

W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Wielki pożar w Nicwałdzie.

Nicwald. W uh. poniedziałek wieczorem o 
godzinie 21,30 wybuchł w Nicwałdzie pożar w ma 
jątku p. Walczaka. Spaliła się stajnia obora z sto 
dołą i chlew dla świń. Namiejsce pożaru przyby­
ły oddziały straży pożarnej z Grudziądza z si­
kawką motorową, z Mniszek, Pokrzywna oraz z 
Radzyna. Komendę nad całością objął komendant 
Kaszewski. Dzięki energicznej akcji straży urato 
wano dom mieszkalny i przyległe zabudowania i 
stogi z słomą. Przyczyną pożaru ma być podobno 
lekkomyślne obchodzenie się z ogniem. Straty sa 
bardzo poważne. Śledztwo w toku.

Budowa nowej szosy.
Serock, powiat świecki. Ponieważ dotychc 

sowa szkoła miejscowa jest za szczupła, by porc 
iścić wszystkie dzieci,tak iż urządzono jedną kia 
w domu należącym do parafji, dalej ze wzgłe*
na przewidziany rozwój miejscowości w zwiazl
finb w i J9,07111 Się -U. dworcem> przystępuje gmi do hudowy nowej 1 obszernej szkoły, stanać r 
jącej obok dotychczasowej starej, tuż przylszo^
fa k l? wê ™ -SlńCa- i i i  prace SSenfâ fhS3Zym ̂  Przystwi się do



KRONIKA GDAŃSKA
Z plaży.

Sezon kąpielowy w Gdyni już się skończył. 
Letnicy powyjeżdżali względnie wyjeżdżają. Na 
plaży i w łazienkach pustki. W związku z tem 
daje się zauważyć i zmniejszony ruch na ulicach.

Burza nad Gdynią.
Wczoraj od samego rana skwarne i ciężkie 

powietrze zapowiadało deszcz lub burzę, lecz do­
piero popołudniową porą cały horyzont zaciągnął 
się czarnemi chmurami. Błyskawice ze wszech 
stron rozdzierały jasnością grobową ciemność. 
Nagle deszcz grubemi kroplami począł rzęsiście 
padać ochładzając powietrze. Pioruny uderzały 
jeden po drugim i nie obyło się bez wypadku. Na 
peryferji Gdyni w Pogórzu uderzył piorun w sto­
dołę gospodarza Józefa Patschuli, która stanęła 
w płomieniach.

Kradzieże.
Tesmara z Gdyni (Kamienna Góra) doniósł 

Policji że onegdaj skradziono mu około 200 zł. w 
gotówce. Podejrzewa o tą kradzież niejakich Sz. 
P., T. S. i J. H. z Gdyni.

Przytrzymano Cz. L. z Gdyni podejrzanego 
o kradzież biżuterji na szkodę Marji Stróżyk z 
Gdyni zam. na Kam. Górze.

Przekroczenia przepisów policyjnych 
o ruchu kołowym 1, godzin policyjnych 1, przepi­
sów budowlanych 1, i przepisów sanitarnych 1.

Pożar.
W dniu wczorajszym około godz. 21.30 zapa­

liły się od pioruna zabudowania gospodarza Jó­
zefa Patschulli w Pogórzu. Spaliła się stodoła na­
pełniona tegorocznem zbożem oraz chlewy wraz z 
inwentarzem. Straty są znaczne, gdyż wynoszą

„DZIENNIK POMORSKI*

około 23 tys. zł., które tylko w części pokryje ubez
pieczenie. A .

Straż pożarna, pomimo braku potrzebnych 
sprzętów, w pół godziny po zapaleniu, pożar atako 
wała z czterech węży. Straż gdyńską zaalarmo­
wał p. Leon Wesserling, a p. Edward Mauler, 
przedstwieiel firmy Haberbusch i Schiele, bezin- 
teresowanie stawił do dyspozycji samochód cię­
żarowy, dzięki czemu motorowa pompa na czas o- 
trzymała brakującą benzynę.

Należy również podkreślić obywatelskie sta­
nowisko p. Dyr. Kijewskiego .który swym samo­
chodem zawiózł strażników do pożaru. Podczas 
alarmu na szosach i ulicach brak zupełnie dyscy­
pliny. Samochód, załadowany ciężką pompą 

motorową, musiał wymijać samochody i fur­
manki.

Straż wróciła na miejsce około godz. o.oU 
Dotkliwie daje się odczuwać brak wozu rekwizy 
towego oraz reflektora latarki do oświetlenia te­
renów. Nabycie tych przedmiotów podwyższyłoby 
o wiele sprawność straży.

O czem się w Gdyni głośno nie mówi.
Ogólny alarm wywołali piekarze Gdyńscy 

którzy z wypiekiem chleba żytniego i rasowego 
zastrajkowali. Cena podana przez Starostwo 
Grodzkie 42 i 45gr.całk. się im nie podoba i mówią 
że w Gdyni jest wszystko droższe, to i chleb muszą 
drożej sprzedawać, bo to jest Gdynia a nie War­
szawa czy Kraków.

Możnaby się temi „gadkami11 czy opowiadan­
kami dłużej zabawić, gdyby nie fakt potrzeby ży­
ciowej, jaką stanowi chleb żytni czy razowy dla 
robotnika.

Przypadkowo podsłyszany dialog w jednej 
z piekarń wskazuje na „memento11, że bez chleba

Nr. 208

robotnicy dłużej nie będą się mogli obejść, zaś pie^ 
karnia Starowieyska nie jest w stanie nastarczyć 
chleba żytniego czy razowego dla wszystkich.

Robotnik w sklepie z pieczywem: — proszę 
mi sprzedać jeden chleb razowy — nie ma, odpo­
wiada sama właścicielka, są tylko słodkie ciast­
ka — mnie się rozchodzi o chleb, ja potrzebuję 
zjeść chleba bo muszę ciężko pracować! Ja nie 
mogę chleba po tej cenie sprzedawać co Starostwo 
ustanowiło bo nie ma zysku — mówi piekarka, — 
i ja nie mogę po tej cenie pracować co mi płacą, 
lecz muszę i to ciężko, bo aż mi skóra z rąk złazi 
odpowiada robotnik i tu wyciągając ręce naprzód 
pokazuje piekarce — a skąd wy macie auta pyta 
robotnik, kto wam to te autobusy pokupował, jak 
nie możecie chleba wypiekać to sklep wam zam­
knąć — Pan Bóg urodzaju nie poskąpił, mąka po­
taniała a u was chleb drożeje i sprzedawać go nie 
możecie — zamknąć wam piekarnie, zaniknąć
sklep, bo wy wszyscy do roku chcecie mieć auta!

*

Wiaterek od południa mile dziś zawiał zrana 
a wszyscy mieszkańcy i przechodnie na placu „Ka 
szubskim“ i w ulicy Portowej trzymają się za no­
sy. Smród śmierdzi smrodem! Rów „tyfusowy41 
wymieszany nocną burzą i odświeżony deszczem 
„zapachniał14. Ciecz kloakowa przebełtana dusi za 
gardło.. Trudno się z nosem schować, musi się 
przez cały czas idąc tamtędy oddychać, musi się 
tym smrodem żyć!A jednak ciekawy jesteśmy czy 
i kiedy pomyślą władze odnośne o usunięciu wzglę 
dnie zasypaniu tego „tyfuśnika44. Śmieje się księ­
garz Winnicki, że my się tego szczęścia nie docze­
kamy a ja jednak twierdzę, że w tym roku znik­
nie tyfusnik44. Gdy zaś Winnicki chciał Wejść w 
zakład — pożegnałem go prosząc o 5 letni czas 
namysłu.

3 OJ. 228 29

Wyciąg skargi.
Leon Pozorsłd, rolnik w Iwcu pow. Tuchola, działa­
jącego przez pełń om. proc. adw. Gierszewskiego w 
Chojnicach, skarży rolnika 1) Wilhelma Neumanna, 
2) Fryderyka Neumanna, 3) Jana Neumanna, 4) Helenę 
Neumann, 5) Pawła Neumanna, z lwca, obecnie nie­
znanego pobytu z wnioskiem:

O zasądzenie pozwanych jako dłużników soli­
darnych wyrokiem tymczasowo wykonalnym, za zło­
żeniem kaucji na powzdanie powodowi nierucho­
mości Iwiec karta 26 oraz na ponoszenie kosztów 
sporu.

Zapisanym właścicielem nieruchomości I w i e c  
karta 26 jest pozwany ad 1) oraz tegoż zmarła żona 
Matylda Neumann ur. Lange w wspólności majątko­
wej, Kontraktem notarjalnym z dnia 3. IV. 1923 roku 
sprzedał pozwany ad 1) za zgodą wszystkich spad­
kobierców żony, t. j. pozwanych ad 2 - 5), nierucho­
mość Wiktorji Kaczmarczykowej, która ją kontraktem 
z dnia 14. VIII. 1923 roku sprzedała powodowi, odstę­
pując mu prawa z poprzedniego kontraktu, Okręgowy 
Urząd Ziemski zezwolił na przewłaszczenie nierucho­
mości powodowi.

Ponieważ pozwani nie troszczą się o powzdanie 
powodowi nieruchomości podług zobowiązania kon­
traktowego, skarga jest konieczna, przeto powód wzy­
wa pozwanego, aby obrał sobie adwokata, mającego 
prawo stawania przed sądami w byłej dzielnicy Prus­
kiej na rozprawę przed Wydziałem Cywilnym Sądu 
Okręgowego w Chojnicach dnia 21. września 1929 r.
0 godz. 9-tej w sali 55 II. piętro.

Niniejszy wyciąg ze skargi podaje się do wiado­
mości jako doręczenie publiczne.

Chojnice, dnia lipca 1929 r. 1882

Wydział Cywilny Sadu Okresowego.
Poszukuję od 1. X. 29 r. do oddziału trykotaży

1 towarów krótkich 1 starszej dzielnej 1998

KINO NOW OŚCI
U  poniedziałek I wtorek 9110 Om.

o godz. 8.30

Tajny Kur jer
Potężny dramat rewolucyjny osnuty na 
motywach głośnego romansu Stendhala 
„Rouge et notr“. W roli głównej: Iwan 
Mozźuchin, Lii Dagover, i Agnes 
Peteersen. Monumentalne sceny zbioro­
we, jak naprzykład: wybuch rewolucji li­
pcowej, rozprawa przed trybunałem rewolu­
cyjnym i szafot otaczają bohatera tą wła­
śnie romantycznością, która najlepiej prze­

mawia do duszy widza. 1996 
Ceny zwykłe! Ceny zwykłe!

Od czwartku:

Z raju bolszewickiego.

Spedycja samodiodami
i transport mebli

Polecam  mój sam ochód ciężaro w y  
do transportów  każdego rodzaju*

B. Borkenhagen
T e l. 6.

u. Dworcowa 7.
Tel. 6.

Obelgę
rzuconą na matkę oraz ro­
dzeństwo z żalem odwołuję 
i uznaję jako nieprawdziwą. 

Teofila Kledrowska 
Wendolik. 1994

ekspedienta.
Oferty z odpisem świadectw wraz z fotograf ją i poda­

niem pensji bez stołu i stancji.
B. Januszew ski

Działdowo, Rynek 5.

Na sezon Jesienny polecam
tom asówkę

só l potasową
superfosfat

azotniak
Zyto siewu „Petkus i Wangenheim pszenicę do siewu 
— baje zbożowy Germisan, dalej polecam moją maszynę 
do czyszczenia nasion z zapędem elektrycznym 2000

Robert Six
Plac Król. Jadwigi 4{5.

Po rozwiązaniu spółki adwokackiej z p. adwoka. 
tem Behnke’m w Chojaicacb i przyjęciu kancelarjl adwo 
kackiej po p. adwokacie Piskozubowskim 1979

otworzyłem kancelarię 
adwokacką

w BYDGOSZCZY, S ta ry  Rynek 20. 
tel. 1724 **'■ !742

BOLESŁAW MACIEJEWSKI 
adwokat.

Jak największy wybór
Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja 1 Handel Farb.

BraciaH ubert właśc.Jul a n Hubert

indyjska sumę
jako podeszwy do obu­
wia zdołączeniem prze­
pisu używania poleca

E . Guhl i S-ka
H art i Det. Skład Skór 
Bydgoszcz, ul. Długa 45.

Tel* 1945.

Kok toku
w Chojnicach
w hotelu p. Engla

Kurs rozpocznie się w środę 
dnia 11-go września o godz. 
7-trej. Tańce modne w  
najnowszym stylu. Zgłosz. 

przyjmuje sie w hotelu.
Kńlelo Różyńska

naucz, tańca. 1940

Polecam po zniżo­
nych cenach-

Deski sosnowe, dębowe, 
orzechowe i brzozowe, sza- 
lówka, kantówka, bale dę­
bowe, bukowe, brzozowe, 
dzwony,sprychy, dyszle dę­
bowe do maneź. pale dę­
bowe i sosnowe i drzewo 

opałowe. 1927
B. Landow ski

Chojnice tel. 117 
Handel — Drzewa.

Prim a
Pomidory

na chleb i do zaprawienia 
po najniższej cenie poleca 

i przyjmuje zamówienia
F r . A. Ciepliński
Chojnice, Człuchowska 7.

Chojnice, Pomorze.
Telefon 219. rok zał. 1894.

Gdańska

Uczeń
może się zgłosić. 199T
Brunon Fe llm er

mistrz piekarski. 
Sprzedam również 2 okna 

podwójne ze szkłem.
Poszuk. się umeblowanego-

pokoju
zaraz dla pani z osobnem 
wejściem. Zgłosz. do eksp. 
Dz. Pom. pod 208 1989

Huty slM
od 1. października do wy­
najęcia. 1987

Kraus, Młyńska 15 I.
Poszukuję zaraz starszego

człowieka
do krów z udojem. 1995

M aj. Ktodnia
p. Gutowiec.

2 dobrze umeblowane

pokoje
z częściowo używaniem ku­
chni od 15. września do 
wynajęcia. Dobre położe- 
żenie i osobne wejście. Zgł. 
do eksp. Dz. Pom. 1999

Ogłaszojde
u  Dzień. Pomorskim.
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